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Pierw sze kro ki w tu ry sty ce Syl wia Sa doch sta wia ła w Or bi sie, do
któ re go tra fi ła pod czas stu diów w Wyż szej Szko le Han dlu i Fi nan sów
Mię dzy na ro do wych. Kie ru nek wy bra ła mar ke tin go wy, cho ciaż po cząt -
ko wo my śla ła o ka rie rze w ho te lar stwie. Uczęsz cza ła do pry wat ne go
tech ni kum ho te lar skie go w War sza wie, gdzie zdo by wa ła wie dzę, ale
i do świad cze nie. Od by ła prak ty ki m.in. w ho te lach Mar riott i Mer cu -
re. Wspo mi na, że po kil ku dniach wra ca ła do do mu tak wy czer pa na, że
prak tycz nie od ra zu za sy pia ła. Pierw sze prak ty ki od by ła w dzia le ho -
use ke epin gu, przez co przez dłu gi czas mia ła też wstręt do ście le nia łó -
żek... Na trze cim ro ku stu diów – znów w ra mach prak tyk – tra fi ła
jed nak do wspo mnia ne go dzia łu mar ke tin gu w Or bi sie. – Po my śla -
łam, że bę dzie to świet ne po łą cze nie – tro chę mar ke tin gu, tro chę ho -
te lar stwa i tu ry sty ki – przy zna je.

Dro ga do in cen ti ve
Jej mama, wychowująca ją sama, już w szkole podstawowej stawiała 
na cisk na na ukę ję zy ków. Ko le żan ka z po dwór ka nie daw no wspo mnia -
ła, że kie dy więk szość dzie ci ba wi ła się na trze pa ku, ma ma Syl wii wo -
ła ła ją by nie za po mnia ła o do dat ko wych lek cjach an giel skie go. I choć
z ubo le wa niem stwier dza, że nie wy ko rzy sta ła z róż nych po wo dów te -
go po ten cja łu, w tech ni kum uczy ła się jesz cze nie miec kie go i ro syj -
skie go, a na stu diach hisz pań skie go. W Or bi sie zaj mo wa ła się głów nie
współ pra cą z agen ta mi, przy go to wy wa niem ka ta lo gów i udzie la niem
od po wie dzi na re kla ma cje klien tów. By ła w tym na praw dę do bra, 
bo już po dwóch ty go dniach za pro po no wa no jej za trud nie nie na sta łe.
Co wię cej, kie row nic two po szło jej na rę kę, usta la jąc gra fik po zwa la ją -
cy łą czyć obo wiąz ki za wo do we ze stu dia mi dzien ny mi. 

Cho ciaż pra ca w mar ke tin gu przy szłej wła ści ciel ce Tra vel Con cier -
ge bar dzo od po wia da ła, za le d wie po ro ku prze nie sio no ją do dzia łu in -

cen ti ve. – Na wet nie wie dzia łam, co to jest. Mia łam zaj mo wać się or -
ga ni za cją wy jaz dów dla firm, kor po ra cji i in sty tu cji, o czym nie mia łam
po ję cia. To nie był wiel ki dział – dwóch pra cow ni ków i kie row nicz ka,
pa ni Emi lia Ko mi nek, od któ rej uczy łam się wszyst kie go – z sym pa tią
wspo mi na Syl wia Sa doch. W Or bi sie spę dzi ła w su mie dwa la ta. Na za -
koń cze nie przy go to wa ła i po pro wa dzi ła wy jazd dla agen tów na
Sri Lan kę i Ma le di wy, a trze ba pa mię tać, że w 2001 ro ku nie był to jesz -
cze roz po zna ny kie ru nek. Mu sia ła zmie rzyć się z – jak sa ma okre śla
– „sta ry mi wy ga mi” tu ry stycz ny mi, ale przy oka zji po zna ła też wła ści -
ciel kę jed ne go z war szaw skich biur po dró ży, w któ rym wkrót ce pod ję -
ła pra cę. W od róż nie niu od Or bi su, zaj mo wa ła się tam wszyst kim co
dzie je się w biu rze po dró ży: od sprze da ży wy cie czek po or ga ni za cję
wy jaz dów in cen ti ve, w tym rów nież pi lo ta żem, roz li cze nia mi, fak tu -
ro wa niem etc. W cią gu czte rech lat prze szła ca łą ścież kę ka rie ry – od re -
fe ren ta po dy rek to ra biu ra. W mię dzy cza sie zdą ży ła uro dzić dziec ko. 

W po szu ki wa niu swo je go miej sca
Dzię ki pra cy w ko lej nych biu rach po dró ży na sza bo ha ter ka do głęb nie
po zna ła spe cy fi kę in cen ti ve. – Mia łam kon takt i z ka są lot ni czą, i ze
sprze da żą wy cie czek, z or ga ni za cją wy jaz dów, za rzą dza niem biu rem,
za trud nia niem pra cow ni ków. Zda łam so bie spra wę, że wię cej się już
nie na uczę, więc za czę łam roz glą dać się za no wy mi moż li wo ścia mi
– tłu ma czy. In spi ra cji szu ka ła tak że po za tu ry sty ką – jesz cze bę dąc
w Or bi sie pod ję ła stu dia w Wyż szej Szko le Ubez pie czeń i Ban ko wo ści.
Tam tej szy pro mo tor za chę cił ją zresz tą do za ło że nia fir my. – Pro fe sor
za pro po no wał mi spół kę – on i jesz cze je den wspól nik mie li wy ło żyć
pie nią dze, ja da wa łam know -how. Tak po wsta ło Eli te Club Tra vel Pol -
ska. Praw dę mó wiąc, by łam prze ra żo na, ale jed no cze śnie bar dzo zmo -
ty wo wa na – przy zna je Syl wia. W Eli te Club, w wie ku nie speł na 29 lat,
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ob ję ła sta no wi sko pre ze sa za rzą du i po świę ci ła się roz wi ja niu fir my
w seg men cie wy jaz dów luk su so wych. Nie ste ty po kil ku la tach wy si łek
wło żo ny w pra cę za czął od bi jać się na zdro wiu. Po sta no wi ła od po cząć
i zło ży ła re zy gna cję. 

Prze rwa nie trwa ła zbyt dłu go. Wkrót ce do Syl wii Sa doch zgło si -
ła się fir ma Sun&Fun, w któ rej – jak że by ina czej – za ję ła się roz wi ja -
niem dzia łu grup i in cen ti ve. I cho ciaż Sun&Fun do dziś spe cja li zu je
się w kra jach arab skich, wy jaz dy od by wa ły się na ca łym świe cie.
W tym cza sie na sza bo ha ter ka spo dzie wa ła się dru gie go dziec ka. Mi -
mo zwol nie nia wciąż po ma ga ła jed nak sta łym klien tom or ga ni zo wać
luk su so we wa ka cje. Po wo li za czę ła też doj rze wać do my śli o roz po czę -
ciu wła snej dzia łal no ści…, choć w za sa dzie zia ren ko to za siał śp. dr
Woj ciech Paw łow ski, ko rzy sta ją cy od lat z jej usług oraz mąż, któ ry
bar dzo ją do pin go wał.

Pod wła snym szyl dem
Do współ pra cy za pro si ła ko le żan kę ze stu diów Igę Char liń ską, wte -
dy ma mę trój ki ma łych dzie ci. – Pro szę wy obra zić so bie dwie mło de
ko bie ty – jed na z ma lut kim dziec kiem
na rę ku, dru ga w za awan so wa nej cią ży,
szu ka ją ce lo ka lu na fir mę – wspo mi -
na Syl wia. Na szczę ście klien ci szyb ko
do wie dzie li się, że wró ci ła na ry nek.
Z nie któ ry mi współ pra cu je na praw dę
dłu go, do dzi siaj. W tym ro ku zor ga ni -
zo wa ła np. wy jazd do Czar no gó ry dla
klien ta, z któ rym zwią za na jest od
22 lat! – Ktoś po wie dział, że biu ra in -
cen ti ve są nie sprze da wal ne, bo to my
je ste śmy mar ka mi. Rze czy wi ście tak
jest. Na si klien ci po le ca ją nas na wet
kon ku ren cji, bo ufa ją w na szą lo jal -
ność i prze ko na li się o ja ko ści na szych
usług – mó wi Syl wia Sa doch. Tra vel
Con cier ge dzia ła już od 12 lat. Zaj mu -
je się głów nie wy jaz da mi kor po ra cyj -
ny mi, choć or ga ni zu je też luk su so we po dró że dla osób pry wat nych.
Zda niem wła ści ciel ki, prze ło mo wym mo men tem w po cząt ko wej fa -
zie roz wo ju by ło wy gra nie prze tar gu dla jed ne go z naj więk szych to -
wa rzystw ubez pie cze nio wych na wy jazd dla mul tia gen tów. Dzię ki
te mu uda ło się moc no wejść na ry nek. Tra vel Con cier ge ob słu gu je
też klien tów m.in. z bran ży biu ro wo -pa pier ni czej, bu dow la nej, ogrod -
ni czej czy FMCG. W tej chwi li or ga ni zu je po kil ka dzie siąt wy jaz dów
w cią gu ro ku.

In nym prze ło mo wym mo men tem, nie ste ty tym ra zem w ne ga tyw -
nym zna cze niu, by ło do świad cze nie z 2014 ro ku, kie dy wła ści ciel ki
Tra vel Con cier ge zo sta ły oszu ka ne przez za gra nicz ne go kon tra hen ta.
Na dwa ty go dnie przed re ali za cją wy jaz du do USA znik nął on ra zem

z kil ku dzie się cio ma ty sią ca mi do la rów. Nie by ły wte dy je dy nym po -
szko do wa nym biu rem, ale ja ko je dy ne nie „od pu ści ły”. Wy jazd do -
szedł do skut ku i za koń czył się suk ce sem, cho ciaż wy ni ka ją cą z nie go
stra tę od ra bia ły dłu go. Spra wa zna la zła swój fi nał do pie ro po dzie wię -
ciu la tach: wy gra ły w są dzie, a nie uczci wy kon tra hent mu siał wszyst -
ko spła cić, w do dat ku z na wiąz ką. 

Spo sób na pan de mię
Nie ty po wo Tra vel Con cier ge za re ago wał też na wy buch pan de mii. 
Naj więk szym wy zwa niem by ło oczy wi ście od zy ska nie od za gra nicz -
nych kon tra hen tów za li czek klien tów, któ re biu ro mia ło obo wią zek
– zgod nie z usta wą – zwró cić. Rok 2020 za po wia dał się re kor do wo do -
brze, w związ ku z czym za gra ni cą za mro żo nych by ło kil ka set ty się cy
do la rów. Więk szość biur go dzi ła się na opóź nie nie zwro tu za li czek, ale
Syl wia Sa doch, ja ko jed na z nie wie lu w bran ży, sta ła na sta no wi sku, że
wpła ty na le ży od zy skać jak naj szyb ciej. – Mie li śmy aku rat za pla no wa -
ne trzy du że rej sy, pie nią dze za mro żo ne w Ko sta ry ce, Sta nach
Zjed no czo nych – mó wi. Na szczę ście Tra vel Con cier ge od zy ska ło

95 proc. środ ków. Sy tu acja nie by ła ła -
twa, tym bar dziej że fir ma nie zo sta ła
uwzględ nio na w pierw szej tran szy 
po mo cy z PFR. – Prze trwa ły śmy, 
bo mia łyśmy bar dzo do bry po przed ni
rok, po za tym za wsze roz waż nie wy da -
wa ły śmy pie nią dze, a do mar ca 2020
ro ku uda ło nam się jesz cze zre ali zo wać
kil ka faj nych wy jaz dów. Z ostat nią
gru pą wra ca ły śmy 11 mar ca, dwa dni
przed wpro wa dze niem lock dow nu
– wspo mi na. Pod czas pan de mii Syl wia
nie sie dzia ła zresz tą z za ło żo ny mi rę -
ko ma – w ra mach dy wer sy fi ka cji za ło -
ży ła wraz z mę żem i wspól nicz ką
fir mę Ale Okna, spe cja li zu ją cą się
w mon ta żu i sprze da ży okien. Jak po -
wie dział pro du cent, z któ rym na wią -

za ła wte dy współ pra cę: „Je śli ktoś ma zdol no ści sprze da żo we, to
sprze da wszyst ko. Na ucz się o oknach, to je sprze dasz”. Uwa ża, że
wszyst ko w ży ciu jest po coś, szcze gól nie do świad cze nia ne ga tyw ne,
choć by ło by su per gdy by by ło ich jak naj mniej. Z pan de mii wy szła
sil niej sza i pew niej sza sie bie, wie rząc, iż na wszyst ko moż na zna leźć
roz wią za nie, trze ba tyl ko chcieć. 

No we kie run ki i ocze ki wa nia
Z per spek ty wy po nad 20 lat w bran ży Syl wia Sa doch ma świet ne ro -
ze zna nie w zmia nach, ja kie za cho dzi ły w świe cie in cen ti ve. I tak,
o ile kie dyś sy no ni mem luk su so we go wy jaz du mo ty wa cyj ne go był22
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Ini cja tor ka, za ło ży ciel ka i współ wła ści ciel ka fir my Tra vel
Con cier ge, człon ki ni SO IT. Z tu ry sty ką zwią za na
od 1999 ro ku. Ab sol went ka tech ni kum ho te lar skie go,
ukoń czy ła stu dia w Wyż szej Szko le Han dlu i Fi nan sów
Mię dzy na ro do wych na kie run ku mar ke ting oraz w Wyż -
szej Szko le Ubez pie czeń i Ban ko wo ści na kie run ku
ubez pie czeń. Pierw sze do świad cze nia za wo do we zdo -
by wa ła w Or bi sie, na stęp nie przez 10 lat za rzą dza ła 
biu ra mi po dró ży z ryn ku in cen ti ve. Od 2011 ro ku, ra -
zem ze wspól nicz ką, pro wa dzi fir mę Tra vel Con cier ge
zaj mu ją cą się or ga ni za cją wy jaz dów in cen ti ve. Jest też
współ wła ści ciel ką fir my Ale Okna. Pry wat nie żo na i ma -
ma dwóch có rek.

SYLWIA SADOCH



Du baj, dziś pa trzy się na ten kie ru nek ra czej jak na tań szą al ter na -
ty wę dla Eu ro py. W seg men cie wy jaz dów in cen ti ve  Tra vel Con cier -
ge co raz czę ściej zda rza ją się wy jaz dy dłuż sze, na 11–12 dni, ta kie
jak cho ciaż by zre ali zo wa na w tym ro ku wy pra wa po par kach na ro -
do wych USA i za pla no wa na na przyszły rok eska pa da do Ka na dy.
Zmie nia się też po dej ście do Azji – po pan de mii mniej po pu lar nej
ze wzglę du na utrzy mu ją ce się re stryk cje co vi do we, wra ca ją cej jed -
nak w pla nach na przy szły rok, z ogrom nie po pu lar ną Ko reą Po łu -
dnio wą. Pó ki co, po nad 80 proc. za pla no wa nych wy jaz dów
na rok 2024 jest wła śnie do Azji. 

Jak pod kre śla na sza bo ha ter ka, in ne są po za tym ocze ki wa nia
klien tów co do cha rak te ru po dró ży, któ ra mu si do star czać wy jąt ko -
wych prze żyć, z na ci skiem na per so na li za cję ob słu gi. Z te go po wo du
w trak cie jed ne go z wy jaz dów na Te ne ry fę, za le d wie w cią gu pię ciu
dni trze ba by ło wy my ślić nie ty po wą opra wę po że gnal nej ko la cji. Syl -
wia prze pro wa dzi ła więc ca sting na ze spół mu zycz ny, a lo go klien ta
po ja wi ło się w prze róż nych od sło nach na bu dyn ku ho te lo wym. Ele -
men tem wzbo ga ca ją cym do świad cze nia mo gą być też per so na li zo wa -
ne po dzię ko wa nia czy… ku pio ne w Gru zji ar bu zy, do cze go in spi ra cją
by ły wspo mnie nia jed nej z uczest ni czek. Więk sze go zna cze nia na bra -
ło kre owa nie uni kal nej at mos fe ry, za pew nia nie nie co dzien nych prze -
żyć, niż sam kie ru nek wy jaz du. War to zwró cić też uwa gę na fakt, że
z jed nej stro ny na ry nek wcho dzą no we po ko le nia, ale w nie któ rych
bran żach śred nia wie ku bio rą cych udział w in cen ti ve ro śnie. Nie daw -
no Syl wia Sa doch or ga ni zo wa ła wy jazd na Mau ri tius, gdzie spo rą gru -
pę sta no wi ły oso by po wy żej 60-tki. A jak mó wi – pro gram był ra czej
dla ak tyw nych. Oka za ło się jed nak, że to nie pro blem. Naj więk szą fraj -
dę mia ły wła śnie oso by star sze. – Dla więk szo ści był to wy jazd „pierw -
szych ra zów” – po raz pierw szy ze szli pod wo dę, pły wa li z del fi na mi,
prze je cha li się ty rol ką. Mie li naj lep sze do świad cze nia – mó wi.

Obie wspól nicz ki dba ją o utrzy ma nie naj wyż szych stan dar dów,
dla te go – mi mo że ma ją du żą gru pę sta łych, spraw dzo nych współ pra -
cow ni ków – czę sto to wa rzy szą gru pom pod czas po dró ży. U pi lo tów
szu ka ją po dob ne go po dej ścia do klien ta i pra cy z ser cem. W tej chwi -
li ich fir ma za trud nia sześć osób (łącz nie z sio strza ną spół ką ob słu gu -
ją cą kor po ra cje w za kre sie po dró ży służ bo wych), in cen ti ve zaj mu ją się
trzy, choć w naj bliż szych mie sią cach ze spół znów się po więk szy.

Ra zem sil niej si
Fir ma Tra vel Con cier ge i jej wła ści ciel ka ak tyw nie działają w Sto wa -
rzy sze niu Or ga ni za to rów In cen ti ve Tra vel (SO IT). – Zrze szo ne są tam
świet ne fir my, każ da jest in na, na swój spo sób wy jąt ko wa. Wszy scy ro -
bi my bar dzo do bre ja ko ścio wo wy jaz dy, je ste śmy ce nie ni przez klien -
tów i… kon ku ru je my ze so bą – ja ko ścią, ce na mi, po my sła mi.
Spie ra my się, ale mo że my też li czyć na po ra dę – mó wi Syl wia Sa doch.
Du żym atu tem jest moż li wość dzie le nia się wie dzą, jak cho ciaż by
w przy pad ku ostat nie go kry zy su w Izra elu, gdzie człon ko wie SO IT
ra dzi li się w spra wie od wo ły wa nia im prez do Jor da nii. Bli ska współ -

pra ca zwięk sza też si łę w ne go cja cjach z klien ta mi czy wła dza mi, co
do bit nie po ka za ła pan de mia. 

Oczy wi ście wie le po zo sta je do zro bie nia, jak cho ciaż by kwe stia
re gu la cji praw nych. Zda niem Syl wii Sa doch obo wią zu ją ca usta wa
na kła da na or ga ni za to rów wy jaz dów po dwój ne ob cią że nia w po sta -
ci Tu ry stycz ne go Fun du szu Gwa ran cyj ne go (TFG) i Po mo co we go
(TFP), któ re de fac to du blu ją gwa ran cje ubez pie cze nio we. Wąt pli -
wo ści bu dzi też prze zna cze nie środ ków z TFP, któ re np. nie zo sta ły
uru cho mio ne w przy pad ku ostat nich po ża rów w Gre cji. Z punk tu
wi dze nia Tra vel Con cier ge naj więk szym pro ble mem jest to, że usta -
wa od no si się do klien tów biu ra po dró ży, a nie klien ta gru po we go,
któ ry w związ ku z tym nie mo że sko rzy stać z pew nych roz wią zań, jak
cho ciaż by uzy skać od szko do wa nia za opóź nie nie sa mo lo tu. – Na po -
zio mie le gi sla cyj nym przed na mi jest jesz cze spo ro pra cy – pod kre -
śla Syl wia Sa doch.

Mi mo róż nych bo lą czek na sza bo ha ter ka nie wy obra ża so bie sie bie
w in nej bran ży. Wiel kim wspar ciem słu ży jej mąż. Dzię ki te mu, że
rów nież jest zwią za ny z tu ry sty ką, za wsze mo gła li czyć na je go po moc
i moż li wość za się gnię cia opi nii u oso by, któ ra za wsze we wszyst kim
szu ka do brych stron. Po dob nie jak ze wspól nicz ką. – Cie szę się, że fir -
mę pro wa dzi my ra zem z Igą. Kie dy wszyst ko się ukła da, mi ło jest
zbie rać lau ry, ale w chwi lach kry zy su do brze jest mieć przy so bie ko -
goś za ufa ne go, z kim moż na po dzie lić od po wie dzial ność, prze dys ku -
to wać trud ną de cy zję – pod kre śla Syl wia Sa doch. Sta ra się spę dzać
co raz wię cej cza su z ro dzi ną – kil ka lat te mu od kry ła Biesz cza dy
i czę sto tam szu ka wy tchnie nia i od po czyn ku. Wy jeż dża jąc w po szu -
ki wa niu po my słów czy też spraw dza jąc wa run ki pod wy jaz dy gru po -
we, sta ra się za bie rać cór ki, przez co chy ba uda ło się za ra zić je
bak cy lem po dró żo wa nia. Star sza stu diu je obec nie w Am ster da mie
na kie run ku łą czą cym w so bie pra wo, eko no mię, psy cho lo gię i po li -
ty kę, na któ ry do sta ła się dzię ki de ter mi na cji i cięż kiej pra cy, co ma -
mę na pa wa wiel ką du mą. Młod sza to ar tyst ka – ma lu je, le pi, szy je,
szy deł ku je i oczy wi ście ko cha po dró żo wać.
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